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A D R E S  R E D A K C J I  I A D M I N I S T R A C J I :  
BIAŁA koło BIELSKA, PLAC KOŚCIELNY 7 m. 4

K onto  R. K. O . N p . 2 6 .0 5 3  — W a r s z a w a .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W  K R A J U : ROCZNIE B Z L , PÓŁROCZNIE 4 ZŁ., KW ART 2 ZŁ. 

Z A G R A N I C A :  DWA RAZY DROŻEJ

Chłopi nie płacą dłunaw.
W obronie swych interesów utworzono Komitet 

chłopski.
W i e ś R o g ó ż n e c z k a ,  p o w i a t  R a d ż y ń s k i

W  związku z ogromnym zadłużeniem wsi w Ban­
ku Rolnym, przed niedawnym czasem zjechał ko­
mornik wraz z przedstawicielami tego Banku. Była, 
oczywiście, i odpowiednia asysta. Po co zjechali do 
wioski —  łatwo się domyśleć. Pocóżmoże wogóle ko­
mornik jechać na wieś ? Nie będziemy opisywali 
wszystkiego dokładnie, podamy tylko wynik. Bank 
w tej chwili rezygnuje z e ‘ściągnięcia długów, a chło­
pi natomiast (zamiast procentów) 8 stycznia br. na 
wioskowym ogólnym zebraniu wybrali K o m i t e t  
C h ł o p s k i  z 7 o s ó b .

Obszarnicy działają.
Nowe rbdukcje robotników rolnych.

Donoszą z Konstantynowskiego, że na folwar­
kach Lisów, Świniary,'"Ryskowo, Czyżów, Woźnik, 
Toporowo i innych obszarnicy wymówili pracę 
wszystkim robotnikom.

Na ataki obszarników robotnicy rolni winni 
odpowiedzieć zorganizowaną akcją strajkową.

A n i je d n e j re d u k c ji, ani je d n e j ek sm is ji.

Powstanie lewicy związkowej.
W związku z atakami obszarników na byt ro­

botników folwarcznych na folwarkach Wojcieszków 
i Jeleniec pow. Łukowski robotnicy zorganizowali 
l e w i c ę  z w i ą z k o w ą .

Krwawe zajście pod Rybnikiem.
Rybnik. We czwartek 21 stycznia br. w Paro- 

szuwcu pod Rybnikiem odbyło się zebranie bezro­
botnych. Przybyło około 700 osób. Przemawiali bez­
robotni Michalak i Czapla, a nadto komunista Emil 
Gore z Katowic. W ygłosił on niesłychanie podbu­
rzając^' przemówienie i zgłosił do uchwalenia anty­
państwową rezolucję. Zgromadzenie w podnieco­
nym naslroju przerwano. Zebrani lokal opuścili 
i zgromadzili się przed kasynem. Zjawiła się poli­
cja, która rozpoczęła tłum rozpraszać. W  odpowie­

dzi na to posypał się na policję grad kamieni. Po­
licja użyła broni palnej. Dwie osoby zostały ciężko 
ranne, a dwie lekko.

Ranni są Ogerman i Oleś ciężko, zaś Śpiewok 
i Sobiszezyk lekko. Dochodzenia policyjne wyka­
zały, że atak na policję zorganizowali miejscowi 
komuniści. Siedmiu żołnierzy policyjnych odniosło 
kontuzje od kamieni i kawałków żelaza.

Aktja przeciw podatkom.
Chłopi wsi Adolfin, pow. nieszawskiego, oirzy- 

mali zawiadomienie, że 20 stycznia odbędzie się li­
cytacja ich mienia za zaległy podatek komunalny. 
W  odpowiedzi na to mieszkańcy wsi, przeważnie 
mało- i średniorolni/uchwalili nie dopuścić do licy­
tacji i domagać się zwolnienia od podatku mało- 
i średniorolnych

Awantura w kuchni dla bezrobotnych.
W  kuchni bezpłatnej dla bezrobotnych przy 

ul. Boimów we Lwowie powstała podczas obiadu 
burzliwa awantura. Mianowicie stołownicy kuchni, 
prawdopodobnie podburzeni przez komunistów, po­
częli w pewnej chwili rzucac talerzami, bić szyby 
i demolować wewnętrzne urządzenie. Z trudem zdo­
łano zlikwidować awanturę. Przyczyną, jaką poda­
wali demonstranci, były bezskuteczne starania 
o lepszy wikt.

[iiiiiska armia izerwona u wrót Szanohaia Kanhao.
W ielką rewelacją na Dalekim Wschodzie jest 

wystąpienie komunistycznej armji chińskiej, która 
zebrała się o 50 km. na północ od Szanghaju. Marsz 
chińskich wojsk czerwonych odbywa się w szyb- 
kiem tempie. Z miast, leżących na drodze tego mar­
szu, uciekają bogaci mieszkańcy, przedewszystkiem 
cudzoziemcy. Wojska chińskie wysłane przeciw ko­
munistom zostały rozbite, a większa część dostała 
się do niewoli.

Z Szanghaju donoszą, iż komunistyczna armja 
chińska zbliżyła się na odległość 15 kim od Han- 
kau. Na wieść o marszu tej armji, urzędnicy za­
trudnieni w różnych przedsiębiorstwach uciekają 
w popłochu z miast leżących na drodze marszu 
armji chińskich komunistów.
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Noworoczne prezenty dla obszarników.
Dnia 1-go stycznia obszarniczy ftDzień Polski" 

i inne pisma sanacyjne podały następującą wia­
domość.

„ D o w ia d u jem y  się. że m in is te r ja  : R o ln ic tw a ,  Skarbu, 
S p raw ied l iw ośę i ,  u zgodn iły  już  sposób o rgan izac j i  prac, 
zm ie rza ją cych  do ro zw ią zan ia  p rob lem atu  nad m ie rn ego  
obc ią żen ia  ro ln ic tw a  -uc iąż l iwem i zob ow iązan iam i.

P race  te m a ją  pó jść  w  tr zech  k ierunkach .  W  min. 
.Skarbu  pod ję te  zos ta ły  prace, m a jące  na celu usta len ie  
planu f in a n so w e go  < a łoksz ta ł tn  akcji.  M in is te r jum  Spra ­
w ied l iw o śc i ,  p r zy  w sp ó łu d z ia le  p rzeds taw ic ie l i ,  ro ln ic twa ,  
p rzys tąp i ło  już  do r o zw ażan ia  k w es t j i  p e w n y c h  zmian 
w  p rzep isach  e g ze k u cy jn y ch  i upad łośc iow ych  w o d n ie ­
s ien iu  do ro ln ic tw a ,  k tó re b y  lepiej zabezpieczały za rów n o  
Interesy d łużn ika , ja k  I ogółu w ierzycieli. W re s z c ie  p r o je k ­
tu je  się u tw o rz en ie  aparatu opieki nad zagrożonymi wa.szta- 
tam l rolneml, który zajm ie sle przedewszystKie* organizacją 
pomocy dla gospodarstw, mogących przy odpowiedniej opiece 
wywiązać clą ze swoich zohowiązań. a znajdujących sią przej­
ściowo w trudnościach finansowych

C a łoksz ta ł t  p racy  nad p o w yżs ^ e m i 'z a ga d n ie n ia m i  hę-, 
d z ie  z c en t ra l iz o w an y  \v spec ja ln ie  z o rgan izo w a n em  C en ­
t ra ln ym  K o m ite c ie  Zad łu żen ia  Roln ic tw  a, k tó r y  ma p ra ­
cow ać  pod  p r z e w o d n ic tw em  m in is tra  R o ln ic tw a  i p os ia ­
dać swe  o d p o w ie d n ik i  w  poszczegó lnych  w ząew ództw ach .  
O rgany  w o je w ó d z k ie '  .spełniać m a ją  r ó w n ie ż  fu n kc ję  k o ­
m i t e t ó w  opinjodaw/czyeh dl^ pp. w o j e w o d ó w  w zakresie 
■■działania pozwoleń na parcelację, przeprowadzaną dla oddłu­
żenia warsztatów rolnych w  m yś l w n ie s io n e go  już  do Sejmu 
p ro jek tu  ustawy. 7 . w y ty c zn ą  prac  p r zy ję to  zasadę, iż 
pomoc powinna być okazana gospodarstwom rolnym, opartyr aa 
.drowych podstawach i że nie może ona naruszyć podstaw kre­
dytu rolniczego

P race  te w y m ien io n ych  m in is te r jó w  są już posun ię te  
tak  da leko ,  że w  p ie rw sze j  p o ło w ie  stycznia,^ na leży  się 
spodz iew a& ckon kre tyzac j i  odnośnych  projektów'.

Kto uważnie przeczyta powyższy komunikat, 
odrazu zorjentuje się, że chodzi tu o ulgi nie dla 
całego rolnictwa, przedewszystkiem nie dla małych 
gospodarstw, lecz dla wielkich gospodarstw, dla objzar- 
nlków. Postaramy się poniżej odsłonić rzeczywistą, 
obszarniczą treść tego komunikatu.

„Zmiany przepisów upadłościowych" nie tyczą 
się wcale drobnych gospodarstw, które lichwiarz 
licytuje bez żadnych ceregieli. Na dobrą sprawę, 
wszystkie małorolne I średniorolne gospodarstwa, dziś 
są więcej niż zagrożone, bo powalono na całego. Opieka 
więc nad „zagrożonemi gospodarstwami znajdują- 
cemi się przejściowo w trudnościach finansowych" 
może się tyczyć tylko gospodarstw obszarniczych. 
Potwierdza to fakt, że jednym z wyrazów tej opie­
ki nad „zagrożonemi warsztatami rolnemi" jest 
udzielanie pozwoleń na parcelację, w celu oddłu­
żenia warsztatów rolnych w myśl wniesionego już 
do sejmu projektu ustawy", który upoważnia ob­
szarników w razie takiej parcelacji do usuwania 
z ziemi drobnych dziarżawców i do odmowy wszel­
kiego zabezpieczenia tracącym pracę robotnikom 
rolnym. Podobnie też zapowiedź, że „pomoc ma być 
udzielana gospodarstwom o zdrowych podstawach" 
wskazuje, że nie może tu chodzić o gospodarstwa 
karłowate, małe, a więc niezdrowe.

Z powyższego wynika, że tak zwana akcja",od­
dłużania rolnictwa", ma na widoku jedynie gospo­
darstwa obszarnicze.

Rząd z nowj m rokiem pospieszył z nowemi 
prezentami dla obszarników. Zarówno obniżenie 
przez arbitraż zarobków robotnikow rolnych, jak 
i ulgi kredytowe mają na celu łagodzić skutki kry­

zysu dla obszarników, innemi słowy —  ratować ich 
zyski kosztem mas pracujących.

Charakterystyczne, że „akcja oddłużania rolni­
ctwa" ma zabezpieczyć interesy zarówno dłużnika 
jak i ogółu wierzycieli i ma nienaruszać podstaw 
kredytu rolniczego. Zapytacie jakim cudem ma to 
się stać, żeby „dłużnik - obszarnik" mniej płacił, albo 
wcale nie ołacił, a zarazem „w ierzyc ie l-bank ier" nie 
trac ił i otrzymał swoje. Taki bowiem jest sens po­
wyższej zapowiedzi

Stanie się to w ten sposób, że koszta tej akcji 
pokryje ktoś trzeci, a mianowicie masy pracujące 
Dość przypomnieć, że jeszcze przed dwoma laty 
przeznaczono z funduszów ubezpieczeniowych, to 
znaczy ze składek robotniczych, rocznie 25 miljo­
nów zł. na ulgi dla rolnictwa (czytaj, obszarników). 
Obecnie w związku z akcją „oddłużania rolnictwa" 
praktyki powyższe będą stosowane jeszcze pow­
szechniej.

Tak więc rządowa akcja „oddłużania rolnictwa" 
nie przyniesie żadnych ulg pracującym chłopom, 
a nawet może pogorszyć ich położenie. Dlatego 
też pracujący chłopi muszą energiczniej niż dotychczas 
domagać się umorzenia dla nich wszystkich długćw za­
równo bnnkowych Jak i lichwiarskich.

Umorzyć d łusi pafistwowe, bankowe  
i t it f jis rs liie  biedocie wiejskie;.

Zadłużenie drobnego rolnictwa w Banku Rolnym.
Ogólne zadłużenie drobnego rolnictwa w Państwo­

wym Banku Rolnym na koniec* grudnia r. ub. wynosiło 
okuło 980 miljonów złotych, z czego na pożyczki dłu­
goterminowe w listach zastawnych i obligacjach 
Banku —  338 miljonow zł., reszta zaś przypada 
na kredyty krótko i średnioterminowe około 542 
miljonów złotych.

A  więc prawie miljard złotych chłopi są winni 
tylko jsduemu Bankowi Rolnemu. A wszak wiadomo, 
że pracujący chłopi są zadłużeni przedewszystkiem  
u prywatnych lichwiarzy, którym są winni napewno 
parę miljardów złotych

Rządowa akcja „oddłużenia rolnictwa" ma na 
oku wyłącznie obszarników i kułaków. Pracujący 
chłopi w tych warunkach domagać się muszą nie 
żadnego odroczenia płatności długów, i to tylko 
państwowych, jak chcą w interesie kułaków W i- 
tosy i Miłguje, lecz muszą żądać całkowitego ujno- 
rzenia dla pracujących chłopów wszelkich oługów 
zarówno państwowych, bankowych jak i prywatno- 
lichwiarskich.

,,M ęczenn icy“  Centro lew u.
U łaskaw ienie Ireny Kosm ow skiej.

B. posłanka ze stronnictwa „W yzw olen ie" do 
trzech kolejnych Sejmów od r. 1919, Irena Kos­
mowska, która była —  jak wiadomo —  skazana 
przez sąd w Lublinie na 6 miesięcy więzienia za 
obrazę Marszałka Piłsudskiego i miała właśnie roz­
począć odsiadywanie tej kary, została ułaskawiona. 
Dekret o ułaskawieniu podpisał Prezydent Rzplitej.
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Z sejm
Sejm po świętach znowu przystąpił do pracy. 

Na dwóch odbytych posiedzeniach uchwalił kilka 
ustaw, niosących nowe obciążenia dla mas chłop­
skich. A  więc zostały wprowadzone zmiany do 
ustawy postępowania karnego, podwyższające zna­
cznie opłaty sądowe, znoszące stosowany dotychczas 
zwrot kosztów podróży dla świadków, i ograniczające 
oskarżonych w powoływaniu świadków. Pozatem sejm 
uchwalił kilka ustaw o znaczeniu m ilitarnem : o sto­
sunkach prawnych w obszarach warownych i re­
jonach umocnionych, o rejonach bezpieczeństwa 
przy wojskowych zakładach amunicyjnych i skła­
dach materjałów wybuchowych, oraz nowelę do 
rozporządzenia o- świadczeniach wojennych. Cha­
rakterystyczne, że przed świętami sejm też uchwa­
lił ustawę o militaryzacji kolei nawet w czasie 
pokoju i że przygotowuje się już ustawa o milita­
ryzacji dróg bitych i wodnych oraz poczty i tele­
grafu. Ostatnie ustawy wojskowe z jednej strony 
ograniczają prawo mieszkania i przesiedlania się, 
co dla rzesz chłopskich i robotniczych może stać 
się źródłem wielu przykrości, z drugiej upoważnia­
ją władze wojskowe do nakładania różnych świad­
czeń wojennych.

Warto zwrócić uwagę na stanow’sko do tych 
militarnych ustaw „opozycji" z pod znaku Centrolewu 
I endecji. Endecki poseł, Stypułkowski. mówił:

„Klub mówcy ma pełne zrozumienie dla ko­
nieczności przygotowania obrony przeciw atakom 
lotniczym już podczas pokoju i gotów byłby głoso­
wać za pewnem obciążeniem społeczeństwa z tego ty­
tułu. Oddawna oczekiwał ustawowego załatwienia 
tej sprawy"

A  pepesowski Pużak tak głosił imieniem Cen­
trolewu :

„R ozu m iem  T, że  o b ron a  n ak ła da  na spo łec zeń s tw o  
ciężary I obow iązki".

i zarzucał sanacji, że nie daje gwarancji należyte­
go przygotowania narodu do zadań wojny.

Poza uchwaleniem powyższych ustaw sejm zaj­
mował się wydaniem sądom posłow komunistycz­
nych, Burzyńskiego i Daneckiego, „Gazeta Polska" 
tak to opisuje:

W k o ń c u  pos. W a le w s k i  (B. B.) r e fe r o w a ł  sprawę  
w yda n ia  pos. B u rzyń sk iego  i  D tm eck iego  (k om u n is tó w )  
z oskarżen ia  prokuratury .  P rok u ra to r  Sądu o k r ę g o w e g o  

W a rs za w ie  poc iąga  do o d p ow ied z ia ln ośc i  p. B u rzyń ­
sk iego  zif to, że  w  szeregu n ie le ga ln y ch  w y s tą p ień  p u ­
b l ic znych  w  W a rs za w ie  n am a w ia ł  r o b o tn ik ó w  do zb ro j ­
n ego  oporu  w o b ec  is tn ie ją cego  ustroju spo łec zn ego  oraz 
do c zyn n ych  zb ro jn ych  m an i fe s tacy j  u l icznych . P. Da 
n ec k ie go  poc iąga ją  p ro k u ra to r zy  sądów  w  Ł o d z i  i  P i o t r ­
k o w ie  za to, że p rzed  p a ń s tw o w e m i  u rzędam i p oś red ­
n ic tw a  p racy  n am a w ia ł  r o b o tn ik ó w  w  ta k i  sam sposób 
ja k  p. Bu rzyńśk i  i  r ó w n ie ż  dopuśc i ł  się w y s tęp k u  z art. 
129 K. K. K om is ja  u ch w a l i ła  w y d a n ie  obu pos łów .

Pos. R oż ek  (k om .)  p r zem aw ia ł  w  ob ron ie  sw o ich  
k o le g ó w  p arty jnych .  P o n ie w a ż  je g o  m o w a  w y ch o d z i ła  
d a leko  poza  ram y  o m aw ian e j  sp ra w y  p, m arsza łek  po 
p a ro k ro ln em  ostrzeżen iu ,  odeb ra ł  mu w k o ń cu  głos.

Izba  u ch w a l i ła  w y d a n ie  obu pos łów .

Dla pełności obrazu musimy wspomnieć jesz­
cze o wniosku PPS., Str. Ludowego i endecji 
w sprawie wyrażenia rządowi „votum nieufności" 
z okazji wyroku w procesie brzeskim. Wniosek 
ten ma pokazać masom, jak to „opozycja" walczy 
z rządem i jednocześnie wywołać w masach złu­
dzenie, że rząd można obalić przez głosowanie 
w sejmie.

Ale naiwnych, co w to wierzą, jest coraz mniej.

DO CZYTELNIKÓW i KOLPORTERÓW!
iKomunlkuiemy, że wysycamy poraź ostatni tym Czytelnikom  

I Kolporterom, którzy nie uregulowali należności. Czytelnicy, wyłącza­
jąc Kolporterów, lgnący n ? 'a l czytać „G los Chi.", a chw ilowo nie 

t są w stanie zapłacić prenumeraty —  niechaj o tem do nas napiszą.

H. R, KNICKERBOCKER.

Stalingrad
o lbrzym ia  fabryka  traktorów .

C hcąc w da lszym  ciągu  za zn a ja m ia ć  naszych  
czy te ln ik ów  z postępem  p la n ow eg o , S oc ja lis tycznego, 
budow nictw a ro b o tn iczo -ch łop sk ie go  w Z . S, R . h . 
p o d a je m y  uryw ek z k s iążk i p isa rza  am eryka ńsk iego  
H. R  K n t c k e r b o c k e r  a p. „ C zerw ony  h an d e l 
i j r o z i" .  R E D A K C J A

Od autora.
Zgromadziłem wiele materjału dowodowego, 

mającego niezaprzeczoną zaletę świeżości i odno­
szącego się wprost do najważniejszych kwestji, 
niepokojących myśl -całego świata (wiemy dlacze­
go —  Red.). Daję tu przegląd tych olbrzymich przed­
sięwzięć przemysłowych planu pięciolecia, których n<e 
widział Jeszcze żaden korespondent zagraniczny. Daję 
przekrój tego co się dzieje nietylko w znanej wszyst­
kim Moskwie, ale i na obszarze całej Rosji

Jak wiadomo plan pięcioletni przewiduje roz­
budowę w pierwszym rzędzie przemysłu ciężkiego 
(maszyn, narzędzi itp.). Wytwórczość maszyn rolniczych 
Jest dziś w Sowietach 5 razy większa od przedwojennej. 
Wytwórczość zaś traktorów (dla kołchozów i sow­
chozów) wogóle przed wojną w Rosji sowieckiej 
nie była znana, —  została rozpoczęta dopiero przez 
rząd sowiecki.

Fabryka.
Inżynier Elwood F. Riesing, specjalista od taś­

my automatycznej,! oprowadzał mnie po fabryce, 
która zasługuje na dokładniejszy opis, gdyż Jest 
najznakomitsza z nowych, przewidzianych przez plan 
pięciolecia, i wywołała wiele dyskusji na temat 
tego, jak się ukształtuje produkcja przemysłowa 
Sowietów pod wpływem planu. Nawet laika (czło­
wieka nlez tającego się) uderzyć musi wielkość, współ­
czesność i świetne zaopatrzenie fabryki. Zdaniem Rie- 
singa, nawet gdyby była w Ameryce, nie mogłaby być 
lepiej zbuduwana I zaopatrzona.

Budynek montażowy przedstawia się jak las 
tokarń, wiertarek, gryzarek i setek maszyn, które 
tylko specjalista mógłby nazwać. Budynek, długi 
na 446 metrów i na 105 metrów szeroki, ma ściany 
ze szkła i oświetlenie, jak w pracowni malarskiej. 
Nie wszystkie maszyny są w ruchu. Brak jeszcze 
niektórych, choć są obstalowane i praca bez nich 
kuleje. Mimo to fabryka jest w ruchu.

Taśma automatyczna (specjalność Riesinga), na 
której montuje się traktory i inne maszyny, w cza­
sie jej poruszania się, ma w tej fabryce pół mili 
długości, co równa się 2 blokom domów w wiel- 
kiem mieście.

Budnwa fabryki w Stalingradzie była światowym 
rekordem szybkości. Pod kierunkiem J. K. Coldera 
wzniesiono olbrzymi budynek montażowy w 3 mie-
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0 funduszu obrotowym reform!) rolnej.
Rada ministrów uchwaliła stworzyć tak zwany 

„fundusz obrotowy reformy rolnej Gazety sana­
cyjne jak na komendę zaczęły pisać, jakto rząd 
dba o chłopów i jakie to dobroci płyną na masy 
chłopskie z utworzenia tego funduszu. Sam mini­
ster reform rolnych ogłosił w tej sprawie specjal­
ny wywiad, a głośny Sanojca w sejmie aż ochrypł 
z zachwalania tego funduszu.

Zobaczmyż i my, z czego się tworzy ten „fun­
dusz obrotowy reformy rolnej“ i do czego będzie 
służył. Zacznijmy od słów ministra Kozłowskiego
1 sanacyjnego Sanojcy.

Głós ma minister Kozłow sk i:
K a p i ta łe m  o b r o to w y m  dla sca lonego  funduszu są 

należnośc i,  w ynoszące  ponad  1 m il ja rd  zł. Są to n a le ż ­
nośc i p ow s ta łe  z p rac  parce lacy jnych ,  m e l io racy jn ych ,  
k om asacy jn ych ,  z k r e d y tó w  i  z l ik w id a c j i  b a n k ó w  ag rar­
n ych  b. p ań s tw  zaborczych ,  jsk  k om is j i  k o lon iza cy jn e j  
i  t. p.

Szczegółowiej mówi o tem pan Sanojca:
N a  czem  się op ie ra  fundusz o b r o t o w y ?  P ań stw o  

ro zp a rce low a ło  o k o ło  500.000 ha. z iem i  p ań s tw o w e j ,  k t ó ­
ra obecn ie  zna jdu je  się w  r ę k a ch  w łośc ian .  Z iem ia  ta 
p rzeds taw ia  w a r to ś ć  500 milj. zł, Dale j na leżą  się R zą ­
d o w i  z w ło ś c i  r e n to w y c h  i in n ych  pod obn ych  ty tu łów  
k w o ty ,  k tó re  p rzeds taw ia ją  wartość  ok o ło  210 mil j.  zł. 
Za  w y k o n a n e  p race  m e l jo ra cy jn e  i  s ca len iow e  na leżą  
się sk a rb o w i  P ań s tw a  zw ro ty  w  sum ie ogó ln e j  oko ło  
100 milj . zł. W re s z c ie  ma Rząd  je szcze  p raw o  do n a le ż ­
nośc i z ty tu łu  u dz ie len ia  u lg ow eg o  k redy tu  i innych  
jeszcze  ty tu łów .  T e  w s zy s tk ie  p re ten s je  ra zem  przedsta- 

ia ją r ea ln y  m a ją tek  p a ń s tw o w y  wynoszący około 1 m ll- 
Jarda zł. i to  je s t  pod s taw ą  funduszu ob ro tow ego .  Z f e- 
go  Rzad zamierz i  ściągnąć pięćdziesiąt kilku mPJonr 1 w tym 
roku na wykonanie reformy rolnej.
A więc dowiedzieliśmy się już, z czego pow­

stanie ten „fundusz obrotowy reformy rolnej". 
Przy pomocy komornika i policji ściągać się bę­

dzie ostatni grosz od oszukanych przez Witosa 
i Miłguja nabywców parceli i od pracujących chło­
pów, co się dali nabrać na dzisiejszą komasację, 
meljorację itp. Sanacji nie wzrusza, że nabywca 
parceli jak i skomasowany chłop nie zabudowali 
się dotychczas, że nie mają często kawałka chleba 
dla dzieci, bo wszystko zabrał egzekutor za po­
datki, że wysokość długów przewyższa kilkakrot­
nie dzisiejszą cenę ziemi, że wreszcie nabywca 
parceli często musi w dodatku spłacać długi ob­
szarnika. Sam minister Kozłowski musi przyznać, że :

D otychczas  b ow iem  b y ły  w y p a d k i  obd łużau ia  m a ­
ją t k ó w  pi/.ez w łaśc ic ie l i  już po ok res ie  parcelacją , tak, 
że n o w o n a b y w c y  zastaw a l i  w y żs zą  od wartośc i  m a ją tku  
sumę d ługów.

Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze utwo­
rzenie „funduszu obrotowego", zapowiadającego 
wyciśnięcie z mas chłopskich olbrzymiej sumy pie­
niędzy, bo aż miljarda z ł ,  a już w tym roku p ęćdzie- 
•ieciu kilku miljonów zł. Oznacza to dla nabywców 
parcel, skomasowanych i zmeljorowanych chłopów 
bezpośrednią groźbę licytacji i wyzucia z gruntu.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że te pienią­
dze przeznaczone będą na bezpłatne względnie 
choćby ulgowe przeprowadzenie komasacji i mel- 
joracji. Owszem, komasacja zarówno jak i meljora- 
paja będzie nadal przeprowadzana, ale znowu kosz­
tem pracujących chłopów i to nawet na warun­
kach gorszych niż dotychczas, bo odrazu za go­
tówkę. Zapowiada to również p. min. Kozłowski, 
głosząc, że „prace przeprowadzone koło przebu­
dowy ustroju rolnego, uzależnione będą od w pły­
wów własnych".

Nowoutworzony „fundusz obrotowy reformy 
rolnej" ma na celu pomóc w przeprowadzeniu ce­
lów, przyświecających dzisiejszej reformie rolnej, 
uchwalonej głosami PPS. i Str. Ludowego; umoż-

siące, kuźnię w 3 tygodnie, odlewnię, którą budo­
wano w zimie, ogrzewając beton — w 3 miesiące.

S o cja listyczn e  tem po budow nictw a, 
traktor co  51/* minuty.

W  czasie naszej bytności na taśmie był trak­
tor Nr. 41. Wytwórczość fabryki jest tak obliczona, 
aby jeden traktor przypadał na 5 V 4  minuty, 11 na go­
dzinę, 50 000 na rok Międzynarodowa fabryka żni­
wiarek w Milwaucke wyrabia w ciągu 8 godzin 
128 traktorów, a fabryka w Stalingradzie ma ich 
wyrabiać 88.

W szystk ie  czę śc i m aszyn w yrobu  
m iejscow ego.

Traktor, wykonany na miejscu, jest to maszy­
na dwutonnowa, na kołach, o sile 15 — 20 koni, 
odpowiadająca co do typu maszynom, wyrabianym 
przez Międzynarodową Fabrykę Żniwiarek. Począw­
szy od surowca i kończąc na gotowej maszynie, wszyst 
kle części są pochodzenia sowieckiego, oprócz chłod­
nicy i kilku innych części, sprowadzonych z Am e­
ryki. Plan przewiduje w przyszłości budowę fabryk, 
wyrabiających i te części.

K obiety  na rów ni z m ężczyznam i 
przy w arsztacie .

W warsztatach pracuje bardzo wleie kobiet. Prawie 
połowa maszynistów to dziewczęta około la t 20 .

Przeciętny wiek mężczyzn również jest bardzo 
niski Polityka przemysłowa Sowietów zaiece szko­
lenie młodych robotników w nowych fabrykach, 
kierowanych przez Amerykanów. Na każdych 20 
do 33 robotników przypada 1 Amerykanin, który 
ma czuwać nad nimi i kierować robotą. Amerykanie 
pozostaną na swych posterunkach tak długo, póki 
Rosjanie nie nauczą się obsługiwać swych maszyn.

Fabryki lepiej funkcjonują  
od zagranicznych.

Wyraźnie można stwierdzić objawy powolnego, 
ale stałego postępu w funkcjonowaniu fabryki. Zapy­
tywałem Riesinga, co on o tem myśli. Odpowiedź 
jego obala całe gadaniny dowodzące, że fabryka zbu­
dowana według zasad planu pięciolecia nie będzie mogła 
funkcjonować normalnie.

Oto jego słowa: „Fabryka została otwarta 15-go 
lipca, przed czasem przewidzianym. Porównajmy to 
z fabryką fordoską traktorów w Cork, w Irlandji 
Została ona przywieziona na miejsce z Ameryki, 
rozmontowana, jak samochód. Każda część miała 
swój numerki była gotowa do montażu. Inżyniero­
wie Forda, którzy ją budowali, mieli do czynienia 
z robotnikami mówiącymi po angielsku i wyszko­
lonymi Pomimo to jednak od chwili otwarcia fa­
bryki minęło 9 miesiecy, zanim osiągnięto całko­
witą normę wytwórczości." (D o k o ń c ze n ie  nastąpi) .
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liwić przejście części ziemi obszarniczej w ręce 
bogatych chłopów, aby w ten sposób podtrzymać 
finansowo obszarników i wzmocnić oporę burżu­
azji, na wsi kułaków.

W Warszawie zastrzelono w  czasie pościgu K o m is ie .
Celem uniemożliwienia komunistom urządzenia 

manifestacji w Warszawie, zapowiedzianej na dzień 
„trzech L “ , podjęła policja stołeczna liczne rewizje 
u znanych jej kierowników agitacji wywrotowej 
w Warszawie.

Wśród aresztowanych znajduje się trzynastu 
wybitnych działaczy komunistycznych,

W  ubiegły piątek przeprowadzili funkcjonarjusze 
policji rewizję n młodego komunisty, 25-letniego 
Henryka Gradowskiego przy ul. Dalekiej Nr. 6. 
Szczegółowa rewizja w jego mieszkaniu nie dała 
rezultatu. Dopiero w piwnicy należącej do Gradow­
skiego znaleziono odezwy wywrotowe, prasę dru­
karską i powielacz. Gradowskiego aresztowano 
i przewożono do urzędu śledczego Gdy taksówka 
z Gradowskim i jego eskortą znalazła się na hlicy 
Tarczyńskiej — aresztowany wyskoczył z niej i po­
czął uciekać. Rzucili się za nim w pogoń wywia­
dowcy, wzywając go okrzykiem : „Stój“ ! Gdy na 
trzykrotne wezwanie Gradowski nie zatrzymał się 
policjanci strzelili za nim, trafiając go kilku kulami. 
Rany Gradowskiego okazały się ciężkie, zmarł on 
natychmiast, przed przybyći.em Pogotowia. Zmarły 
był studentem wydziału prawa na uniwersytecie 
warszawskim.

Obecnie ukazały się na murach miasta plakaty 
z czarną obwódką, w których komitet warszawski 
komunistycznej partji polskiej, nazywając Gradow­
skiego ofiarą teroru faszystowskiego, że padł on 
w walce o ustrój komunistyczny*.; nawołuje do de- 
monstracyj w dniu 23 bm. o godz. 5-tej popołudniu, 
tj. w dniu święta komunistycznego, t. zw. „Trzech L .“ 
(rocznica śmierci Lenina, Liebknechta i Róży Luk­
semburg) przed gmachem sądu apelacyjnego na 
pl. Krasińskich. „I. K. C “

K O R E S P O N D E N C J E
Dem onstracja bezrobotnych w  Nowogródku.

W  Nowogródku dnia 7 stycznia 1932 r. odbyła 
się demonstracja kilkuset bezrobotnych. W  Nowo­
gródku, który liczy zaledwie 8.000 mieszkańców, 
jest przeszło 300 bezrobotnych. Bezrobotni, nie 
mając chleba i pracy, zebrali się i poszli do Ma­
gistratu, żądając pracy. Ławnik Pilicbowski na w i­
dok zebranych krzyknął: „Won stąd, hołota, jeżeli 
natychmiast nie opuścicie sali, zawołam policję“ . 
Myśmy odpowiedzieli, że już kilkakrotnie przycho­
dzimy po pracę, jednak bez rezultatu, a my wszyscy 
przymieramy głodem. Pilichowski widząc, że tłum 
coraz staje się większy, zadzwonił po policję, i wcią­
gu kilku minut było prawie więcej policjantów, niż 
bezrobotnych Policja gumowemi pałkami zaczęła 
rozpędzać tłum, aresztując 20 bezrobotnych. Bur­
mistrz widząc, że nie udało mu się wykręcić, przy­
jął delegację bezrobotnych, dając pracę tylko 15 
robotnikom.

Tak, towarzysze chłopi, wyglądają zapomogi 
i danie pracy bezrobotnym, chociaż powiększono

opłatę listów po 10 gr. i 1 gr. do kilograma chleba 
niby na bezrobotnych. Dają nam, ale co?  Pienią­
dze to się znajdują, ale nie dla bezrobotnych, tylko 
dla „Strzelca14, „Hufca44, „Harcerza44 i in.

Towarzysze chłopi, tylko rząd chłopsko-robot- 
niczy może nam przyjść z pomocą i dać nam chleb 
i pracę. W ięc organizujmy się w Lewicę Związko 
wą i dążmy do rządów chłopsko-robotniczych.

Jeden z bezrobotnych

Na co idą chłopskie podatki.
W połowie 31 roku p. Wojciechowski, starosta 

kolski, został przeniesiony na starostę do Nowora- 
domska. Ten pan zostawił dla chłopów i robotni­
ków dużo po sobie wspomnień. Gdzie tylko słyszał
0 chłopach lub robotnikach, którzy walczyli o chleb 
lub przeciw ciężarom podatkowym, takich zaraz 
miał wywieszać i popalić. (Tak było na zebraniu 
sołtysów gm. Drzewce.) A le zato był widocznie 
bardzo dobry dla swojej administracji.

Otóż nrzędnicy pow. kolskiego niedawno za­
wieźli mu „prezent44 do Noworadomska za 700 zł., 
„portabak44. Wyjechali dwoma samochodami sej- 
mikowemi, jednem inżyniera powiatowego. Trzy 
samochody w iozły kilku urzędników i portabak 
do Noworadomska, robiąc po 230 km, a benzyna
1 oliwa paliła się za chłopskie podatki.

Taki to jest kryzys dla urzędników.
S a m orzą d ow iec

Chłopi — to nie Brześć.
Koniczynkowi wodze roztrąbili zjazd powiato­

wy na dzień 10 stycznia r. b. w Międzyrzeczu, pow. 
radżyńskiego. Jak można przypuszczać, mieli na 
celu rozpłakać się o Brześciu; lecz sprytne juchy 
wyczuli, że to oni chłopom zrobili nie szopkę brzes­
ką, lecz głód, nędzę i chłód — zlękli się i nie 
przyjechali. Zrozumieli wodze, że sąd chłopski za 
ich dobroci, to nie pański z adwokatami w frakach. 
Czekaliśmy wielką gromadą — przeszło pięćset 
chłopa —  nie przyjechali i już do nas więcej nie 
przyjadą, bo zaprzysięgliśmy, że wodzów z koni­
czynką do krów wyszlemy, a sami w przymierzu 
z robotnikami będziemy prowadzili akcję o rząd 
cllłopsko-robotniczy. U czes tn icy  zjazdu ■

Stan isław  P ie tru s zk a  W. C ebu lsk i

Dzieci szkoły powszechnej grożą strajkiem .
Na początku listopada 1931 ukazały się odez­

wy dzieci na murach budynków wsi Tlilarów i Szcze­
panów (pow. Koło). Odezwa była wydana do ro­
dziców rejonu szkolnego Szczepanów z apelem, 
ażeby rodzice usunęli nauczyciela, bo inaczej 
nie pójdą do szkoły, gdyż są bardzo bici za byle- 
co. Jak się później okazało, to połowa dzieci nie 
chodziła do szkoły, a kryła się po krzakach. Ro­
dzice zainteresowali się skargami dzieci; okazało 
się, że nauczyciel bił dzieci za to, że nie mieli ka­
jetów, książek, że nie przynoszą pieniędzy za wy­
bite szyby po 60 gr. od dziecka. Trzeba zaznaczyć, 
że większość dzieci to biedota wiejska, która całą 
zimną jesień chodziła bez obuwia, a obecnie dużo 
nie chodzi, gdyż nawet nie mają trepów na gołe 
nogi, a nawet i takich bito, którzy nie mieli tre­
pów, lub skarpetek na nogach.

Powstało przez to silne oburzenie rodziców, 
że ten pan tak tresuje ich głodne i bose dzieci, 
i nie wiadomo do czego byłoby doszło, gdyby ten
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sługus pański nie dojrzał burzy rodziców. Wczas 
się spostrzegł i przyrzekł rodzicom, że już więcej 
dzieci bić nie będzie.

A le rodzice mają nowy podarunek od tego 
pana i Opieki Szkolnej. Na posiedzeniu Opieki Szk., 
do której wchodzą naucz. Tolkowski i 2 kułaków 
Abraeham i Kujat oraz jeden małorolny Zimno- 
włocki, uchwalono kary na rodziców, o ile dziecko 
opuści jeden dzień w miesiącu. Uchwale tej sprze­
ciw ił się tylko Zimnowłocki, a kułacy z nauczycie­

lem przeprowadzili taką uchwałę. Teraz dzieci b ie­
doty chodzić muszą dc szkoły, głodne i bose, albo 
rodzice płacić będą kary, lub odsiadywać areszty, 
bo kułacy swoje dobrze ubierą i odwiozą.

'A le  rodzice biednych dzieci już wiedzą o tem 
i organizują się, aby ich dzieci dostały książki, ka­
jety, obuwie, ubranka, bułki, mleko i cukier z bud­
żetów szkolnych, ale nie kary i bicia.

A lek sa n d er Jab łońsk i

Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Nie poTwolimy ani na grosz obniżki, 

ani na jednq redukcje.
Robotnicy rolni byli zawsze najbardziej w y­

zyskiwaną częścią klasy robotniczej. Szalejący kry­
zys gospodarki kapitalistycznej uderzył również 
w nich z całą mocą. Dość przypomnieć, że ordy- 
narjusze otrzymuję 90% swego uposażenia nie gotówkę, 
lecz w naturze. A ponieważ na skutek kryzysu ce­
ny artykułów rolniczych spadły katastrofalnie, więc 
tem samem, zarobki ordynariuszy i komorników w swej 
U le nabywczej cpadły więcej niż o połowę. Do tego 
dochodzą jeszcze obniżki płac dokonywane bez­
pośrednio przez obszarników, dwa lata i rok temu, 
powodujące zmniejszenie płac robotników dniówkowych, 
posyłek i sezonowców niekiedy o 4 0 % .

Ale to wszystko nie wystarczało obszarnikom, 
skarżącym się na kryzys, co im nie przeszkadza 
budować stajni z marmuru (hr. Zamojski), jeździć 
na polowania do A fryk i (hr. Potocki), wywozić 
dziesiątki miljonów zł. zagranicę (kś. Radziwiłł.

„Jaśnie panowie", nie chcąc dopuścić do zmniej­
szenia o grosz swych zysków —  postanowili odbić 
sobie skutki kryzysu na skórze robotników rolnych. 
Z nowym więc rokiem przypuścili wściekły szturm 
na dotychczasowe i tak już głodowe zarobki mil- 
jonowej rzeszy robotników rolnych.

Trzeba stwierdzić, że nigdy jeszcze atak obszar- 
niczy nie był tak w ielki jak dziś Dochodzące do nas 
głosy z folwarków świadczą, że atak ten godzi we 
wszystkie kategorje robotników rolnych i dotyczy każ 
dej dziedziny życia robotnika rolnego.

Jeśli chodzi o ordyn ir.uszy, obszarnicy obniżają 
pensję roczną do 80— 100 zł, zmniejszają ordynarję 
o 1— 2 korce, odbierają bezwarunkowo drugą krowę, 
zmuszają żony ordynarjuszy do obrządkowania 10 
krów za 10 zł. miesięcznie, tam gdzie są plantacje 
buraków —  domagają się bezpłatnej obróbki mor­
gi buraków i t. p.

Jeśli chodzi o robotników dniówkowych, posyłki, 
sezonowców, kobiety i komorników, u których płaca 
gotówkowa odgrywa większą rolę —  obszarnicy 
obni; ają te płace o 2 0 % , a niekiedy i więcej. A nie 
trzeba zapominać o zeszłoroczny cii obniżkach, w y­
noszących od 15— 35°/0. W tumie obniżki zeszłorocz­
ne I zapowiedziane na rok obecny sięgać będą, zwłasz­
cza ns Pomorzu I w Poznanskiem do 50% *

Obok tego obszarnicy chcą przedłużyć dzień 
pracy przez zniesienie dopłat za godziny nadlicz­
bowe, oraz wprowadzają system kar, za najdrobniej­
sze choćby przewinienie, np. drobne spóźnienie

itp. Kary te obok teroryzowania robotników mają 
również na celu ' dalsze obniżenie zarobków ro­
botnika.

Aby wymusić zgodę na tak dalełto idące po­
gorszenie warunków pracy i płacy, obszarnicy za­
stosowali masowe redukcje, wymawiając w wielu fo l­
warkach pracę wszystkim robotnikom. Obszarnicy 
poczynają sobie tem bezczelniej, że pewni są popar­
cia rządu. Niewątpliwie w związku z tem pozostaje 
fakt nieogłoszenia dotychczas orzeczenia Nad. Kom. 
Roz., złożonej przecież z urzędników —  przedsta­
wicieli rządu. Nieogłaszanie arbitrażu w określo­
nym terminie bezwarunkowo miało na celu, pozo­
stawić wolną rękę obszarnikom, którzy też jaknaj- 
energiczniej z tej swobody korzystają, narzucając 
robotnikom indywidualna kontrakty. A na Pomorzu 
i w Poznańskiem utarł się zwyczaj, że kontrakt 
indywidualny, choćby gorszy od umowy zbiorowej 
obowiązuje. Napewno zwyczaj ten obszarnicy prze­
niosą i do Kongresówki.

A le obszarnicy są tak bezczelni, bo pewni są 
nietylko pomocy rządu, lecz również I zdradzieckich 
wodzów PPS, BBS.. UhD. i NPR. Że się nie mylą 
świadczy o tem postępowanie wodzów PPS. Weźmy 
dla przykładu choćby zjazd robotników rolnych 
we Włocławku. Peposowski poseł, Piotrowski zaczął 
od wezwania policji przeciw lewicowym robotnikom, 
a w swem przemówieniu napadał na Lewicę Zwiąż 
kową za to, że ta organizuje strajki przeciw atakom  
obsiarniczym. Na folwarkach latem ub. roku instruk­
torzy pepesowscy, choćby w takich Puławach, od­
wodzili robotników od walki strajkowej, bo prze­
cież według PPS. kryzys dał się również we zna­
ki obszarnikom, a więc me można ud nich dużo 
wymagać. Wprawdzie w Iłżeckim (maj W acławów) 
mówiło się o strajku generalnym na jesień, ale to 
tylko po to, aby wyciągnąć od nich skradki. Jak 
pieniądze wzięli, tak dotychczas się nie pokazali

A  zobaczymy wreszcie co mówi sam „król for­
nali", Kwapiński, ten sam, coto nerwy sobie zry­
wał, aby utrzymać w spokoju robotników, ten sam, 
co pisał, że przez niego kierowany związek rzad­
ko ucieka się do strajku, choć strajk jest dziś 
główną bronią robotników.

Ober-oszust Kwapiński pisze nibyto rewolucyj­
nie, a więc jest niby przeciw zamiarom obszar­
ników. przeciw arbitrażowi, a za strajkiem. A le 
z początku sam napisał, że w Poznaniu , strony 
zwróciły się do ministerstwa pracy o powołanie Nad 
zwyczajnej Komisji Rozjem czej'. — Oznacza to, że 
wodzowie PPS. zwrócili się do sanacyjnego rządu 
o arbńraż, czyli zapewnienie Kwapińskiego, że
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„nie prosi o powołanie N. K. R.“ jest zwykłem 
kłamstwem. A  w sprawie strajku rolnego stano 
wisko PPS. jest jeszcze bardziej obłudne. Kwapiń­
ski bowiem pisze, że „indywidualne umowy narzu­
cone przez obszarników, będą w strzępy porwane 
wraz z przybyciem skowronków'1 — ale tylko pod 
warunkiem, że policja nie będzie wtrącać się do 
strajku. A ponieważ robotnicy pamiętają choćby 
1925 rok, gdzie podczas strajku policja aresztowa­
ła 5 tysięcy fornali, więc Kwap>ński naumyślnie już 
zgóry straszy policję, aby odcięgnęć rrbotnlków do 
ntrajku.

Ale szerokie rzesze robotnikow rolnych nie 
dadzą się już wziąć ani na lep obiecanek pepe- 
sowskich, ani ich strachów W brew zdradzieckim 
wodzom związkowym robotnicy przeciwstawiają się 
masowo zamachom ou izarniczym. W Poznańskiem ro­
botnicy nie chcą podpisywać indywidualnych kon­
traktów z pogorszonemi warunkami pracy. Na tem 
tle dochodzi na folwarkach do poważnych zabu­
rzeń, o czem piszemy poniżej.

W Kongresówce w Wojmie robotnicy masuwem 
wystąpieniem nietylko odparli zamach na s w ó j byt, lecz 
wywalczyli zaległości i podwyżkę pensji z 30 zł. na 40  
kwartalnie.

Odeprzeć ataki obszarnicze można tylko solidarną 
masową akcją. Nie należy w żadnym wypadku go­
dzić się na indywidualne umowy. Należy przeciw­
stawić się wszelkim obniżkom I redukcjom. Tam, gdzie 
robotnicy otrzymali już kanotatki, względnie pod­
pisali pogorszone umowy —  trzeba oświadczyć 
obszarnikowi, że robotnicy me dopuszczą do po­
gorszenia swych zarobków.

Ale trzeba to wszystko robić w sposób zorganizo­
wany i nie w poJedynKę a masowo. Należy zwołać 
zebranie ogółu robotników i opracować tam żąda­
nia, wybrać kierownictwo akcji i wspólnie udać się 
do obszarnika. Na każdą próbę obniżenia zarobków, 
czy wydalenia z pracy —  odpowiadać strajkiem aż do 
zwycięstwa.

Już dziś szykujmy wiosenny strajk rbbotników 
rolnych.

Burzliwe zajścia na folwarkach.
Z powodu stanowiska Związków Ziemian, ro­

kowania o nowe umowy zbiorowe w rolnictwie 
zostały rozbite, wskutek czego nie ustalono do­
tychczas nowych warunków pracy i płacy. Na tem 
tle dochodzi obecnie na folwarkach do ostrych za­
targów, albowiem obszarnicy zorganizowali spe­
cjalną akcję teroryzowania robotników, zmuszając 
ich pod groźbą masowego zwolnienia z pracy do 
podpisywania kontraktów indywidualnych, specjal­
nie w tym celu przygotowanych przez Związki 
obszarnicze.

Większość1 robotników nie pozwala się terory- 
zować i stanowczo odmawia podpisywania głodowych 
warunków. Tylko bojaźliwi w niektórych folwarkach 
ulegają groźbom obszarników i przedłożone im wa­
runki podpisują.

Robotnicy są bardzo wzburzeni, czego dowo­
dem są krwawe wypadki, jakie się zdarzyły na 
Nowy Rok w folwarku Zborowo pow Grodzisk 
Pozn., gdzie kilku bojaźliwych robotników złamało 
solidarność, podpisując przedłożone im warunki 
przez obszarnika. Większość robotników odmówiła 
podpisania skandalicznych warunków; wzburzeni

robotnicy rzucili się na tych " którzy ulegli i tak 
ich dotkliwie pobili, ze musiano wezwać Pogotowie 
ratunkowe, które rannych odwiozło do szpitala 
w Poznaniu.

Naogół robotnicy prawie wszędzie odmawiają 
kategorycznie podpisywania przedkładanych im 
przez obszarników kontraktów, przyczem oświad­
czają, że nie godzą się na żadne obniżki i redukcje.

Niektórzy obszarnicy w obawie przed rozru­
chami pozostawiają stan bezkontraktowy, oświad­
czając robotnikom, że będą godzić ich później, 
kiedy warunki kontraktu zostaną ustalone Zdarzają 
się jednak wypadki (tam, gdzie robotnicy nie dają 
się nakłonić do podpisywania obszarniczych wa­
runków), że obszarnicy wszystkim robotnikom w y­
dają tak zwane terminatki, to znaczy wypowiadają 
stosunek służbowy. ■

M asowe rugi folwarczne.
W dalszym '“ciągu podajemy nadesłane nam 

wiadomości o masowych rugach folwarcznych —  
tym razem z powiatu puławskiego w woj. lubelsklum.
I tak w folwarku Kurów zredukowano 17 rodzin. 
Jaśnie pan Broniewski w swych czterech folwar­
kach pozbawia pracy i dachu nad głową też 17 
rodzin (Garbów —  ti, Marjanka — 5, Bogucin —  5, 
Przybysławice —  1), w majątku Zyczyn konotatki 
otrzymało 7 rodzin, w Binach —  4, w Bronowicach 
4, w Piotrowicach —  6, w Leścach — 7. W  innych 
folwarkach mamy ten sam obraz.

Natomiast tym „szczęśliwcom'1, których obszar­
nicy łaskawie godzą się zatrzymać,, obniża się do- 
tychczaszowe głodowe zarobki. A  więc ordynarjusze 
mają w nowym roku służbowym otrzymywać kwar­
talnie o 10 zł. mniej, ordynaiji o 1 korzec mniej, 
pola pod kartofle mniej o 50 prętów, oraz mogą 
trzymać tylko jedną krowę. Dniówce, to znaczy 
posyłce i sezonowemu, obniża się zarobki o 20%.

W  odpowiedzi na redukcje i obniżki płac ogół 
robotników rolnych będzie prowadził masową akcję 
pod hasłem: Ani grosza obniżki pensji i ordynarji!

Ani jednej redukcji i obniżki zarobkuwHI

(Oladomoici z  kroju  i ze światu.
P o l s k a .
Napad chłopów na las. Do lasu majątku 

Pas pod Żyrardowem wtargnęło z okolicznych wio­
sek kilkudziesięciu mężczyzn i poczęło w yręby­
wać drzewo. Zawiadomi my o wypadku właściciel 
majątku udał się .wraz z gajowymi na miejsce, po­
czął perswadować, by zaprzestali wyrębu lasu. 
W  odpowiedzi na to chłopi nietylko, że nie zaprze­
stali, lecz zagrozili obrońcy swego mienia, że o ile 
nie odejdzie od nich, to może się spotkać z nie­
miłą odprawą. W obec takiego stanu rzeczy zawia­
domiono okoliczne posterunki policji, które przy­
były do lasu i zatrzymały 17 osób z narzędziami 
w ręku, oraz 8 furmanek, wywożących drzewo 
z lasu. Zatrzymanych chłopów przekazano władzom 
sądowym.

Pow iesił się z obawy przed licytacją.
W e wsi Mordasy grii. chocieńczyckiej na W ileń­
szczyźnie powiesił się na strychu swego domu Mi­
kołaj Szachraj, rolnik. Powodem rozpaczliwego
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kroku były kłopoty finansowe, z powodu których 
Szachraj ostatnio znacznie się zadłużył, a że nie 
mógł się wywiązać z zobowiązań pieniężnych, gro­
ziła mu licytacja gospodarstwa.

Koń za 3 złote. Wojewódzkie T-wo Organi- 
zacyj i Kółek rolniczych w Łucku donosi, że na 
targach powiatowych na Wołyniu parę koni robo­
czych małych można nabyć za 30— 40 złotych, 
większych, rasowych i roboczych cięższych —  do 
100 zł. za parę, konia wierzchowego od 250 do 
350 zł. za sztukę. Pozatem częste są wypadki sprze­
daży koni po 3— 7 zł. za sztukę, jak to miało już 
kilkakrotnie miejsce np. w powiecie zdołbunow- 
skim. „Błogosławione44 skutki rządów sanacyjnych. 
Konie po 3 złote.

11 bezrobotnych popełniło w  W arszawie  
sam obójstwo w  ciągu jednego dnia. Kronika 
wypadków w Warszawie przyniosła niezwykłą li­
stę tragicznych ofiar obecnego kryzysu i bezro­
bocia. Oto w ciągu jednego dnia —- jedenaście 
osób, doprowadzonych wskutek braku pracy i za­
robków do skrajnej nędzy i rozpaczy, dokonało 
zamachu na swe życie.

Demonstracja komunistyczna. W czwar­
tek popołudniu przy zbiegu ul. Kaszyńskiej i Gró­
jeckiej utworzył się pochód komunistyczny. Na 
czele pochodu trzy kobiety niosły czerwone trans­
parenty. Pochód zatrzymał się przed domem nr. 6 
przy ul.. Dalekiej, gdzie zamieszkiwał zabity ko­
munista student Gradowski. Manifestanci wygłosili 
szereg przemówień antypaństwowych, poczem ru­
szyli w kierunku starej rogatki. Z pobliskiego ko­
misariatu nadbiegło 4 posterunkowych. Na widok 
policjantów komuniści rozbiegli się.

Sądy doraźne. W M o ł o d e c z n i e  sąd okrę- 
wy wileński w trybie doraźnym rozpatrywał spra­
wę Konstantego Soroki oskarżonego o szpiegostwo. 
Sąd wydał wyrok skazujący Sorokę na karę śmier­
ci przez powieszenie.

S ą d  d o r a ź n y  w P i ń s k u  skazał na śmierć 
przez powieszenie Jagiełłę Bron. i W iśniewskiego 
oskarżonych o szpiegostwo.

W Ł o m ż y  o d b y ł  s i ę  s ą d  d o r a ź n y  
przeęiwko niejakiemu Dąbrowskiemu z Poręby, pow. 
ostrowskiego, oskarżonemu o zamordowanie gajo­
wego lasów państwowych. Sąd skazał Dąbrowskie­
go na dożywotnie ciężkie więzienie z pozbawie­
niem praw

W y r o k i e m  s ą d u  d o r a ź n e g o  w B a r a ­
n o w i  c z a c h skazany został na karę śmierci przez 
powieszenie Aleksander Morda, zaś na beztermino­
we ciężkie więzienie niejacy Michał Kozakiewicz, 
Sel-jusz Ardziej i Borys Kozyc. Wszyscy skazani 
byli oskarżeni o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Rosji.

Zamach ciężkiego przem ysłu górnoślą­
skiego na płace robotnicze. Na wszystkich ko­
palniach węgla i kruszczow na G. Śląsku, pojawiły 
się ogłoszenia zawiadamiające górników, że z dniem 
1 lutego przemysłowo^' obniżają górnikom płace 
o 21 proc. zaznaczając, że kto nie zgodzi się na tę 
obniżkę, zostanie zwolniony z pracy. Robotnicy 
przeważnie pozrywali te ogłoszenia, w niektórych 
zakładach odbyły się samorzutnie wiece, na których 
bardzo ostro protestowano przeciwko postępowa­
niu przemysłowców.

2..000 robotników porzuciło pracę w Ło ­
dzi. W zakładach przemysłowych Gajera wybuchł

poważny zatarg pomiędzy dyrekcją a robotnikami 
na tle niewypłacenia zarobków 2.000 robotników 
porzuciło pracę.

W Łodzi trwa strajk tramwajarzy.
W iec bezrobotnych w  Rybniku. W  Rybni­

ku udbył się wiec bezrobotnych. Po wiecu zgro­
madzeni w pochodzie udali się pod gmach staro­
stwa. Policja demonstrantów rozproszyła.

Aresztowania w  Zagłębiu . Władze śledcze 
w Sosnowcu dokonały na terenie Będzina i Dąbro­
wy Górniczej szeregu rewizyj, aresztując działaczy 
komunistycznych. Ogółem aresztowano 37 osób, 
z czego na sam Będzin przypadło 28, w tem 6 kobiet.

Z. S. R. R.
Sow iety  za łoży ły  n ow e m iasto w  o b ręb ie  ko ła  

podb iegu n ow ego . W  pólnocn-ęj-J częśc i S yber j i  nad r z ek ą  
lgu rką  odb y ła  się  w tych dniach n ie z w y k ła  uroczystosę. zało- 
że i i ia  n o w e g o  niinsta,\lUóre sw ą  n a zw ę  o trz ym a ło  od w s p om ­
n iane j  rzeki.  M ia ś fo , ' t o . " zn a jd u ją c e  się  w  ob ręb ie  K o ła  P o d ­
b ie gu n ow eg o  liczy'-’ob e cn ie  ponad  12.000 m ie s zk a jK ó w ,  a ja k o  
p ierw sży :  ginach pub liczny ,  o tr z ym a ło  „B o m  K u l t u r y ^  w  k t ó ­
rym  m ieśc ić  się będą kom un ist .  o rgan izac je  da lek ie j  północy .

N i e m c y .
A resz tow an ie  30 ch łopów  na Ś ląsku Opolskim .

W  małe j w io s ce  K lo d n fc y  w  p o w ie t i e  k oz ie lsk im  l ieza  b e z ­
robotn ych  jest  n ie z w y k le  w ie lk a  z p ow o d u  un ie ruch om ien ia  
fa b ryk i  pap ieru  w  Koźlu, gdzie  d aw n ie j  p racow a ła  większoś.0 
r o b o t n ik ó w ź - w ę ó s k i .  Bezrobotn i  w n ie ś l i  p rośbę  do zarządu 
gm in y  o je d n o ra zo w y  za s i łek  w  w ysok ośc i  10 mk. dla żo n a ­
tych i 5 mk. d la k aw a le rów .  G m in a  w n io s ek  bez robo tn ych  
odrzuciła. Z tego  p ow odu  d o s z ł j  do d em onstrac j i  przed do 
m em  urzędu gm innego .  O ko ło  300 denn fhs tran tów  za ję ło  g r o ź ­
ne s tan ow isk o  i nacze ln ik  gm in y  w id z ia ł  się zm uszony  zb iec  
i ukryć-.się w  zabu dow an iach  sąsiada. D em ons tran tów  ro zp ę ­
dziła  pol ic ja ,  aresztu jąc  -SlLosób.

Kom uniści postaw ią  sw ego  kandydata. ‘ K om ite t  
c en tra ln y  part j i  k om u n is tyc zn e j  N ie m ie c  uchwa li ł  w ys tąp ić  
z w ła sn ym  k an dyda tem  na s tan ow isk o  p re zyd en ta  Rzeszy.

H i s z p a n  j a .
W rzen ie  rew o lu cy jn e  w  H iszpan ji rośn ie  na sile.

Z H iszpan j i  nadesz ły  do P a ry ża  a la rm u jące  •w iadom ośc i  o 
w z ro śc ie  ru chów  ra dyk a ln o  - rewolnćjljn&fch w  ca łym  kraju. 
W  okręgu  w ę g lo w y m  eEigle w y b u ch ł  p o l i t y c zn y  strajk. Straj 
k u ją cy  ro zb ro i l i  o l t ó ł ę j i y s ią c  m i l ic jan tó w  c yw i ln ych .  W m ie j ­
scowości Berga porzuc il i  prae^ ro b o tn ic y  t e k s t y ln i , ' któr-zy 
u rządzil i  w  m ieśc ie  dem onstrac je ,  p rzyczem  sp lądrow al i  s k le ­
p y  z .^Łwnośc ia f )ó  Berga w y s łan o  odd z ia ły  w o js k o w e  dla 
pop arc ia  polic j i .  W  Barce lon ie  t rw a  s tra jk  ro b o tn ik ó w  teks ­
ty ln y ch  i s zo fe rów  la k s ów ck .  W  Bilbao p ro k la m o w an o  s tra jk  
genera lny .  W  G ua la lo  s tra jk  ogarną ł  część fab ryk  W  H ue lva  
ro zeg ra ła  się 4 -godz inna k rw a w a  w a lka .  W  Sa lam ance  b e z ­
ro b o tn i  zażąda li  od bu rm is tr za , ' . by odby ł  k on fe r en c ję  z ich 
de lega tam i.  Burmistrz odm ów ił .  M an ife s tan c i  przypuśc il i  
sztu. m do gmachu rady m ie jsk ie j .  Burmistrz, ł a w n ic y  i radni 
zosta l i  usunięci z m agistratu  p rzez  bez robo tn ych ,  a nas tępn ie  
wyrzuc.eni z miasta. T łu m  ściga ł ich na p rzes trzen i  oko to  4 
k i l o m e t ró w  i w r e S f c  w p ę d z i ł  ich do r z ek i  Tormęs . W s z y s t ­
k ie  za jścia n a le ży  sp row adz ić  do ag itac j i  ljomumstyć/Jnej. 
W a lk ę  p ro k la m o w a n o  pod has łem  p od w y żk i  plac, i na znak  
p ro testu  p rze ć iw  w a lce  w ła d z  z kom un izm em .

Składki na fundusz prasowy.
Z en on  P a c zk iew ić z  3 zł, Jakób  Dech l '5 ( )z ł ,  Jan K l im a ­

szew sk i  1 z ł , 'A n lo u i  F i l ip iak  l -20 zl, AnLoni K ie lc zyk  PHOzł, 
Ignftcy G u tow sk i  2'GO zł, A n d rze j  Jung 1 zł, T rac ic l i leb  M. 
1 zł, S uch arzew sk i T. 2 zł, M. l .em b erg ie r  1 zł, S te fa n iu k  J. 
1 zł, P35 zł w  zn aczkach  pocz tow ych .
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